
Mościcki Henryk. 
Warszawa 

Aleje Ujazdowskie 30 m. 8. 
Numer pojedyncay 80 t 
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Sensacyjny'' d l raą t . w 5 aktach. 

Niebywała wystana! Wyją,1 
W .yolaich .głównySij' KARĘN -M^DÓIRG i AHTOłC WEBDI1R. 

fekoWa grał Szczyt relyserjil 
iniHipiliiflUiiąi nu min; HIUJ i.»i»ą.i«.» 11, JII I mmmmj 

Nato 

MtA iJUojŁłJ 

ś. f p. 

)lę.ona Polińskjego 
b. oficera armii Rosyjskiej,; ostatnio korp. 

j i Dowftora-jfuisiifckiego 
poległego* staj ereią tragtciiią •% rąk zbójeckich w 2T roku żyeia dnia 
SHutegab.if, w Jekftterynotławii., d z i ś o godz. 8 i pół rano, w 
|r©|eiele miel* sowym, od będzit gJę 11 abożeństwo żałobne, na które zaprą s tłątą.krllrrtjch.przyjacWłlznajoflifcli.pogrąleił 

• K N 

iwgłęboklirismutku 

do 
FM ] ^tf ^tk da ^k ^ m 

l̂ iiukdw potrzebuje Komisja robót publicznych., 
Ramiom w. ilości 2500 • metr. sześd^ 
Piasku- " , j„ 2,500 • „ 
Żwiru „ „ 300 „ 
Szabru ,. ., 300 

Zarząd Budownictwa Wojskowego 
w Białymstoku 

podaje ddj Wiadomości p. p.' Przedsiębiorców, iż ostatni 
Itermin do siadania ofert na roboty budowlano—remon
towe w bb|jeMfcach -wójtowych m. Sokółki ubiega w 

#. | 6 Upca tj. r. o godz. 7 wieczorem, i 
Oferty bsMadav u Napzełniią Kancelarji w godzinach 

I : hliurowych.-^- ' *• . 

teatr .PALĄCE" ~ 
JM§ w# ^torek 16 lipca Ostatnie przedstawienie. 

Operetki 

Muzyka ŵ  

ąr^zawskiej. 

%i J © : -JLt--lJnL 
slorja herbaciarni japońskiej 
eretka '# | akt. ;W. Jonesa. ł;'y ' ;- : 
a. Ko8ig|iąay własne % prao. Teatr. Warsz4 

| 0 wlec*.- f!-.jBlkt^ mota*nabywać w kasi4 teatru. 

>> 

.V- i» 

Oferty Hkiadać na ręcej prezesa Komisji p. Fr, (Jodyń-
»kiego. Magistrat, Warszawska 14. 

• + - r -

w 
podaje do o 
15 lipca r. b 
GOSP 

przy ul. 
Na poświęć 
ssarząd uprzi 
\ o jak nąj 

ODA. 

i i a ł yms toku 
4lneJ wiadomości, 1,8 dn. 

o ri. 6 P-P- otwiera m\% 
OŁNIERBKA 

tarnawskiej Nr., 1,9.-
ile I otwarcie Gospody 

15 

Zarząd Iioła Polek 

Jjjnte liaprasi 
llbznj^jsia 

a cz lou klnie 
rzybyoiff, 

lipca. 
(1«0- 1M9.) 

Dzień dzisiejszy, dzień 15 lip
ca, to 4zim wyjątkowego dla,nas 
znaczenia, Wypadającą bowiem 
dziś władnie ^09 ! rocznicę* "Grun
waldu, p!o razj pierwszy obqho> 
dzić będzie nie tylko naród pol
ski,! lecz'jui I[ Państwo Polskie, 
zrnirtwychwwłe, fi nłepodleałe, 
zjednoczone., i' 
j W dziejach świata stosunki 
(Ojczyzny nisttj z nlemcaml, 
krwaweml zispllsały się zgłoskami. 
Najassdy nltłi|eckie na , Polskę 
sięgają czasiw, kiedy państwo 

polskie n|e Istniało jeszcze wcale, 
kiedy granice Polski nie były 
zgoła jeszcze utrwalone. Skoro 
zaś tylko Polska na [ widownię 
dziejową występuje jako paftstwoi 
-t-walki książąt 1 kiółów naszych 
z nlemcaml nie tylko nie ustają, lecz 
stałem systemaiycznem stają się 
zjawiskiem. 

Miał z nimi zatargi pierwszy 
histojyczny władca Polaki, Mie
szko; walczył zwycięsko z cesa
rzami rzymskimi państws niemie
ckiego—Ottonami, niestrudzony 
budownlczyj monarchjl Piastow
skiej Bolesław Chrobry: Nie ura
towało Polski od zbójeckich napa
dów hlemców, pojęcie przez Mie
czysława II za żonę, krewnlaczkę 
cesarza Henryka II Ryksę; nie 
upokorzyła niemców również klę
ska w r. 1109 przez nich ponie
siona pod Wrocławiem, gdzie tak 
gęsto zasłali oni byli trupami 
plac boju, że psy zbiegłe ze 
wszystkich stron, przez czas dość 
długi rozszarpywały 1 'pożerały 
zwłoki najeźdźców, ód czego też 
miejsce to noil nazwę .Psie po
le." 
I Od czasu wszakże,, gdy jeden 
% książąt piastowskich Konrad 

http://pos.7iiklwiin.iu
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^ODERN" 

godnie zbadaniem publiczności 
król śmiechu 

p. E. Reden z żoną 
Zostają jeszcze na jak iś r/.n^. ' 

Oprócz działu wnkuliio-ftihare.l<>wcg<> 
dział kinmmiingraficziiy: i 

SŁYNNA AKTORKA 

Fili liii 
w 5-clo aktowe] tragedjl miłosnej: 

/WIOSENNE BURZE 
w JESIENI ŻYClĄ J 

4 
MMoWieckl, popełnił błąd strasz
ny,; oddając Niemcom dobrowol
nie zlewnię Chełmińską i osadza
jąc jna niej, w roku 1226 Krzy-
iakdw-r-nlkczemne i zdradziec

k i e ipleknlc to zalało Polskę poto
kami fyz 1 krwt, szerząc wokoło 
znisaczjeńle 1 pożogę. Oni to pod
stępnie! wymordowali 10 tysięcy 
mieszkańców Gdańska, oni to bez
ustannie napadali na Polskę l 
Literę, jonl tuczyli ilf krwią Sło
wian. dyli rozbojem 1 pupiMtwwn. 
zlert itowlańsklch. Pcblł ich był 

! wpfawizie, mąż Iście żelaznej 
wyifwifłości—Łokietek, kładąc 
pocTPIbweamt w 1331 r.. 2o ty-

t slęcy grabieżców tych, ,na polu 
bltfy.lstale jednak z Niemiec 

Wąey posiłki, Krzyżacy, 
Ulf wsią* dale) na Polskę, 
b ujarzmię Ją 1 na ziemi 

s| zatknąć | sztandary 

fotr podniósł na nich , mlecz 
Władysław Jagiełło? I w dniu 
pfa 1410 roku nf czele zje-

yehslł polsk^-Htewsklch 
waldem, wsti w Starych 
w okręgu ffrólewleklm, 

Iclos ostateczna Krzyża-
Sdae tnipem ' wielkiąio 

krzyzaektegó Ulryka Von 
en oraz 50 L tysięcy Jego *i 

Jak tttt biorąc do nie
polskiej 40 * tysięcy Ipdzi, 

yfając 52 chorągwie krzy-
ej które starym obyczajem 

et|ono w katedrze krakow-
Wawelu. 

tne to było zwycięstwo 
nad Krzyżakami, lecz osta-

zgntecenlem złowteszr 
niestety nie było jesz* 

zdc 

zai 

CZ« 

Ju 

o wybuch wojny śwlato-
slerpnlu 1914 r, oraz,dzi|. 
ystkim znane dla Polsjdj 
yllne wspaniałe wprost 

jej, uśmierzyły butę 
jźacką, upokorzyły nad-
dumnyeh 1 zarozumiałych 
w, zmusiły oddać 'Polsce1-. 
zagrabione jej nikczemnie 

atyli'... M , ' .' 
Jtlefcnany. ml tutor artykułu 
Rocznice" mówiąc' w najśwież

szym numerze „Tygodnika Ihistro-
wa^ego^"o obchodzonej dziś przez 

rocznicy Grunwaldu powiada: 
Rocznica ta gromowej wymo-

Bocznica zwycięstwa i roez-
iauki, że zwycięstwo mili-

e jest wszystklem. Po 
twle oręża musi przyjść 

wewnętrzna, ład, skupienie 
sił, spoistość energji—by 

w przyszłości, gdy wróg 
, ile odwetu, znalazł naród 
two gotowe nie do klęski, 

do nowego ostatecznego 
aldu\ 

P r. G l i ń s k i . 

opierajcie handel 
I] polski. 

T
JCr J i 

B G 1 
•Komunikat Sztabu Geno 
lirontLitewsko-tJiałoraski J Fwri 

JUT. 
trafnego ż d. 18-7 

Obrady komiąji do ^pjraw 
Polski. 

f* LYON. 13—VII. (PAT). 
ra) obradowała komisja dq 
Polski. 

Na południe od Mołodeczna 
nieprzyjaciel dalej atakuje nasze 
pozycje wzdłut koijel Mołodeezno 
—Mińsk. Ataki odparto z !krwawe-
ml stratami! dla nieprzyjaciela. 

W ciągu 112 lipca bolszewicy 
ponowili'atak znaczniejazeml li
tami wzdłul kolei koło Olecho-
wlcz. Walki w toku. 

Front Poleski.-
W pościgu za cofającym się 

przeciwnikom oddzfały nasze do
szły do llnji rzeki Ipanl. 

Komunikat Sztabi Genei 

Galicyjsko- Wołyń
ski. 

Sfa cjałym' froncie akcja wywia-
dowkz^ patroli. 

^ flalicji na ogół spokój. ( 
Po jneldowanej 12 lipca zdo-

byp^y w akcji na Jarłowlec do
gęszczę 500 jeńców (w tern 

jerów z ionan.i), 120 wo-
zólŵ  ą kuchnie polowe, kilkaset 
karabinów i wiele amunicji. 

W (zastępstwie Szefa Sztabu 
^enjerj^lnego, H a l l e r , pułkownik. 

FRONT L I T B W S K O - B I A -
ŁORUSKI. 

Na'całym froncie ożywio
na działalność -wywiadow-l 
c&a. Poważniejszych starć 
nie było, • | • 

FRONT POLESKI. 
Kontrataki bolszewików 

wzdłuż linji: kolejowej Ka-
linkowicze — Łuniniec od
parto. 

lnego z d. 14f-7. 

zmiany. 

Pomiędzy wielu oflperami 
Wżytymi do niewoli pod 
Janowcem znajduje się ca
ły {s^tab XV brygady z wy-
jjąt)fi|em dowódcy. ^ 

W zastępstwie Szefa Sztabu 
f Geriełalnego, HALLER, pułkownik. 

Lansing o iraktaci 
PARYŻ 14-fil (PAT). 

Lansing opuśojl wczoraj 
wieczorem Francję i wyje
dzie we wtorek rano do 
Ameryki. W ppemówieniu 
pożegnalnem do przedsta
wicieli prasy francuskiej 
zaznaczył, że położenie Eu
ropy jest bardzo niepewne, 
a zawarty traktat pokojo
wy mie|ci w sobie wiele 
zarodkó^ przy stałych wojen). 

• ' - i * • , ! . * 

Komisją/.Wlli^H: w War- • 
; szawp." ' , .. • 

WARSZAWA, li—VII. (PAT). 
Dziś przybyli członkowie komisji 
wyznaczonej przez (Wils^nai Mor-; 
ganthau 1 JodawittJ/ 
oddać usługi zarówn 
chrzęści j ański em u. 
skiemu w Polsce. 
dla Polski te same 
dla Francji. Ufa 
klasy zapomną o 
urzeczywistnienia PolfW trwałej, 
zjednoczonej, niepodległej. 

e pokojowym. 

Ameryka chce 
o żywiołowi 

ak ł źydow-
Ameryka żywi 
uczucia, co i 
że wszystkie 
zatargach dla 

Ijknsing nie vtai obawy, 
ob o!o. wypadkó-w w I^eoe 
potniędzy wojakAmi trancu-

t s Wefni a włoakiemi. Sprawa 
fF^oifi byłaby dotychczas 
już załatwiona, a tymeża-
sBinj nastąpił przykry roz-
d ź ^ięk między * Wlochanii 
av Francją, w następstwie 
cz(5tfo może przyjgć do zu-
fjei'r.ego odłączenia Włoch 
od !Bntenty. ; 

l^rąkta^ pokojowy w Se-
i; nacie. ' 

V^ASZVlNGTON.i3f—Vi. (PAT) 
Wilson w Senacie przedłożył 
traktat. Wygłosił mowę, w której 
aairtaczył, źe ustępstwa w trąkta-
die nie ł^mlą zasadyi. Kónferineja 

zastosowała ślę do 14, 

iiicy niemieccy w 
Polsce. I 

13-VII. (PATVLer~ 
czył notę w sprawie 

niemieckich w Polsce. 

z Bolszewicy, ofttśoili, 
. • /VJJEDBŃ f4-FL ' 
„WiedeńskiBnito Koi 
denoyjne" rfon^si zf -F»lyta: 
Ż.'Odesy donefszą," '*o.; boi-
'szewioy- opwicfii, Erfa\. 
Wysyłka jftńW^.nt 

Od anią dzisiejszego 
.częłO' się;'.^wysyłanie 
niemieckich. 
Komisją kontrolująca siły 

niemieckie. 
• , PARYŻ 14-VII. .i;?V$.). 
Utworzono komisję, .t̂ Śra 
ma kontrolować «iłę i szeb-
ną armji niemieckiej ^ Bet 
linie i w innych mii itąch 
Niemiec. 

m 

Pfpbote 
OrnoV 

Pade-
l^tórzy 

nad 

Polska a.'ŚIowaczk_ 
PARYŻ i4-VIL;lr'AT.) 

Najwyższa Rada S^|sźni 
cza zebrała się w 
po południu w celu 
wienia sprawy ! spoiny eh 
terytorjów między P^lpką a 
Słowapzyzną. 

Ram'uprosiła p.p, 
rewskiego i Benesza 
rozpoczęli rokowani 

|i tą sprawą, aby je ukończyli 
jaknąjprędzej. r 

Następne posiedzclr i ę Ra
dy naznaczono na ^Hrrek. 
Prtotest praeoiKko libun-
« ; koni niemieckliJui • 

PARYŻ 14-VII, jRkdjo 
stacji Poznańskiej). A u ręce 
francuskiego konsuli woj
skowego w Opawie cle zo
no • ze strony polskiej i li
tewskiej ludności protest 
przeciwko systematj (j ;n|E mu 
rabowaniu' |rąju • prs ;< r. \ |.Wj-
ska niemtóekie, ooftjioe się 
z Buw^łsiczyznyY i 
Zabójstwo oficera fiancn-

skiego. f 
BERLIN 14-VII. (PAT). 

W nocy z piątku rjłfisobo-
tę zaszły dwa poż 
godne wypadki zajędib 
tłum wrogiego sta D (wiska 
wobec Oficerów francjeskich. 
Jeden z oficerów ze stał za
sztyletowany. Połi 5,11 w y-
znaczyła 10.000 minek za 
wykrycie sprawcy isorilu. 



Zakaz nieiifiiecki. 
„Gazeta Gdańska"! donosi; Na 

dowód, jak należy i oceniać zape
wnienia niemiecki©- O) równoupra-
wienlu Polaków wMlańsku, przy
toczyć należy nasjfe#iujący fakt; 
w ostatnich czasajjjh:: mieszkańcy 
polscy Wrzeszczairażpoczęli inte
nsywną pracę jiLl|j»dową, za-
kładając prywatnej! szkółki i u-
dzlelając nauki czjmjtyiia i pisania 
w jęZyku polskim^! przed kilku 
dniami jeden z inicjatorów tego 
prywatnego szkol<j|cflwa polskiego 
p: Paszota otrzynjkljz magistratu 
gdańskiego plsmó^ ; zabraniające 
jego eirkonj udsttuattia. nauki j|e-

"zyka pljapkl^i© d;||bajorn,' ' " " 

\ 
posłem. 

naszą 
łośtockf ks. 

re-
dr. 

saje, jak długo [ 
e, otrzyma-; 
to nie zosia-rj 

w każdym 
wakacjach sęj-

nione, gdyż 
nia sprawy 

j, jak budżet 
traktatu 

Bożkowa 
Wcz^aj odwl< 

dakeję I poseł bi 
; St. Ha^ko.,, 
•_ v N a |ąpyianle 

Sejm ^acowaf 
liśmy ^dpawleli , 
ło;Jeszjei« «kre 
razie pejgłoskt o 
mowyeh są hieuz 
Sejm i|na do zała 
niezmiernie waźn 
państwa, ratyfikoyrehie 
pokojowego oraz sprawę Kresów 
Wschodnich. 

Debaty nad budżetem rozpocz 
ną się już we wtorek, t. j . dz 
Obrady prawdopodobnie będ 
bardzo burzliwe i potrwają w k 

fdym razie ale krócej, niż nad r 
formą rolną. 

Co do Kresów Wschodnich, to 
w komisji konstytucyjnej przyję 
ty został wnióse 
„Sejm wzywa rzą 
wadził Wybory do 
stkich iajętychr p 
skle ob^earaełC ml 
wiatach!: grodzleńs 
wołkow^sklm, p 
bryńsklin, brzeski 
wiłeisk|m, , wllej 
oszmialskMh i świ 

WMJresiJl te j* 
d^leć sJ£ korni 

Wseho Kresów 
łowskl | wice mini 

)dnic 

następujący: 
aby j przeprb-

u |na Wszy-
wojska po)l-
wiele w pp-
słonimikim, 
kim, ko-

lijowagrddzkim, 
lidzklm, 

s^Im".-
ą ]wypowie-
nenalny dla 
Jerzy O^mo-
r Skrzyński. 

Podróż do 

D I Z H E N I K B I A Ł O S T Oj G K I. 

rszawy. 
fj6okońe 

Rzecz naturalna, 
jeździe [ należy si 
Jedziemy legalnie, 
nie prowadzimy,--
ukrywać narażać 
właścictela mieś 
•% policją. Prosimy 
dowanie. Przynoś 
wą, w której wypl 
kle danie, jate rok, jtyieslie, dzień, 
miejsce uroazenia.f i Imię ojca 1 
matki i t p.; .,d*jtk szczepienia 
ospy i choroby zakaźne | przecho
dzone w wieku At tc l 
aą wymagane. Na! n1 
Jednak, pisząca te p|ow 
się w Rydze Itjdzif | nigdy w ż y 
ciu potem nie byłal. To wywołu; 
wątpliwości rządcy domu, czy w 
bec przyjazdu „z zapranicy" 

e). 
że po przy-
zameldować. 

żadnych 
aj racji się 

dcę| domu 1 
a na starcia 
y jo, zameł-

księgę dorno-
a wszejl-

wogóle przebywać W W 

Święlp francuskie. 
Wczoraj o godz. ló-ej zrana 

Z powodu rocznicy wzięcia Bastyljl 
w r. 1789 w kościele miejsco
wym dziekan białostocki ks. Luc
jan Chalecki odprawił Mszę Św., 
na której byli obecni: komendant 
miasta p s pułkownik Szymanow
ski, zastępca komisarza powia
towego p. B. Szymański, prezy
dent miasta p, J. Puchalski, człon
kowie T. K^M. p. Kempner, F. 
Godyńskl, St. Parfjanówicz, człon
kowie Misji Amerykańskiej, przed
stawiciele rozmaitych organizacji 
miejscowych, redaktor „Pąiennika 
BUł!ostock'ego'" K. 'Koblńakt l 
garljć pobożnych. 

P^ skończonej Mszy 
profesor Stanisław' .Marcinkowski 
wygłosił następujące 

! r ! 

św. ks. 

Istotna tttśó dziejów ludzkoścji— i 
dążenie do wolności—wyzwolenia 
ducha. i : | '• ; i 

Symbolemw śwlejcie starożyt
nym-- Prometeusz 4 - to jludzkość 
rwąca się Jo wyzwolenia,. 

/ - c a ł e j : pełni wyzwolenia do
konał Chrysjtus. Odkupienie, to 
akt wyzwalający ducha ludzkości— 
akt wolności: j 

Ideę odkupienia ppdnldsły na- 1 
rody—stają się szertnlenfaml wol- , 
nośd—stąd idea me^janlśtyczha. 

J Francuzi—to naród wajlcząćy o 
wolność* narodów. wielkk Rewo- "\ 
łucja skrystalizowana nowożytne 
dążności, postawiła i nowe ideały, 
wprowadziła nowe życie. Bo I nic 
ifMwnegoI 

•ód Francji, pomijając zak
uty, bogaty jest w czynniki du4 

Ichowe: \ 
1. Relfgijnośl—-zawszę po bu-

;y, kataklizmach ta cecha ujaw-
la się u Francuzów. F ^ h , Jof-
re, rozpoczynając walki,'przystą
pili^,do Komunji św, zjednoczyli 
sięt z Chrystusem, bd podjęli dzie
ło Chrystusowe — odkupienie lu
dów. 
j 2. Patrjotyzm—żołnierz francu- ? 

|ki z okrzykiem „ojczyzna" szedł 
ho boju I ginął. ' 

Ta1* cecha szlachetna nadała 
dharakter stosunku do Polski — 
Francja" broni Polaków i czynem 
wspiera. ' 

|dz 

Dzisiaj łączyrjiy się duchem 
prosimy Najwyższego Odkupiciela 
Chrystusa o błogosławieństwo po
czynaniom, by powstała wielka 
wolna, wspaniała Prześwietna 
Rzeczpospolita. 

Kiedy wychodzili wszyscy "z 
kościoła ,orWjes^a 
zagrała. „Marsy 
Jeszcze Pcjluki 
marsz. ' 

Nattępnłą, rrfu 
ryftku Koldiusżkl 
rozmaite melofj^ 
cuskłe 

Jafiit", a; póintej 
r»ie zginęła |li 

Do ambasadora 

piIcjt.|Ludow#J 

zgi 
J 

zyka grisła na 
obok fontanny 
polskie 1 fran-

Warazawle pryskany został 
francuskiego w 

W uroczystym dniu wielkiego 
święta boha^erakipgo narodu •Irari-
cuskiego, narodu,) który dał. bezK 
pttykładne dowody głębiokte] 1 
gorącej miłości Ojczyzny!, wiel
kiego poczucia iprawiedllwoici i 
I który od fleków kroczy na cze
le narodów, wypcko niosąc sztan
dar kultury i* praw jłudzkofjel, każ
dy polak z głębi' serca przesyła. 
staropolskie „Saezęlć.Boże*, Prań- • 
cja i polska od wieków dwa brat
nie narody. D i i o krwi polskiej 
przelano pod wnpólfiymi sztanda
rami i całe rzęs ze nieszczęśliwy eh 
wygnańców poliiklch znalazły goś
cinne przyjęcie we Francji. Obec
nie w chwili, kpedy nadludzkie 
Wysiłki i bohatąr^two narodu fran-

• cusklego zostały) uwieńczone chwa
łą I zwycięstwa^ Idei sprawied
liwości, wynlklerh(której jest Z m a r 
twychwstanie pysk i , tern ściślej
sze w!?zy łą£zą oba narody. I 
dzisiaj szczęśliwa i wolna,) a tak 
niedawno jeszcze jęcząca pod 
jarzmem okupantów Ziemia b i a 
łostocka wznosi gorący okrzyk: 
„Niech źyjeFrąncjal", 

Prezydent m.! Białogostoku 

J ó z e f P u c h a l s k i 
W Zastępstwie Komisarza 

* Powiatowego 
B o l e s ł a w S z y m a ń s k i / 

Z miasta. 
KALENDARZ. 

Dziś. Rozesł. Apost... Henryk 
Ces. 

Jutro. N. M. P, Szkaplernej -
Andrzeja P. 

W ,/Vl!tOlllliKlI. • 

ul. Antonlukowtkie), w ^ n - : 
zebrała' się gromadka ko- * 

i workami' pod pachą i % 
sliwośclą wyczekują Jadą-. 

cych' do. miasta na targ włościan. 
Do oczekujących zbłłia' się: f i r a / 
na której slfedzl włościanin, tipy-
maj4c z, • niemtóek* (a}ecikę [ w 
zębach, pykając zawzięcie, putajeza • 
dym i w górę;. ; 

;-T*< óriowleku; macie karttłle 
doł" sprfedanla? • i 

— Mam. .̂. - 'i 
*— Óo byście chcieli za ćwierć? 
— Dacie 40 marekl 
— Człowieku, bo|cle się Biajga. 

czy wy macie sumienie tyle jtą-. 
dać zą taką ćwiartkę ziemnlak<|wr 

— Wio, siwy! Pojedziemy ^ do 
miasta. 

Nadjeżdża druga, trzecia fura, 
na której siedzą córy Izraela trzy
mając kosze napełnione różnemi 
produktami. 

Jedna z kobiet oburzyła ślę na 
żydówki, za to, że óne wychodzą 
poza miasto i płacą włościanom, 
Ile cl tylko żądają, zaproponowała 
Im zejść z fur. 

-— Co wy chfcecie nam pogrom 
urządrfć? > 

— Mllczl Ty psia,., złaźcie w 
te) chwili z fur, bo... 

Naraz 1 chłop wtrącił się w 
rozmowa. 

—i Toć ja Ich tylko chcę pod-
wleść do mlastal 

— A co wy macie na furze? 
— Kartofle t jaja... 
— Znamy wasze wykręty. Nie 

ruszycie się z miejsca, dopóki nie 
sprzedacie nam kar to | | . 

Chłop widząc, że z kobietami 
trudna sprawa i że mogą mu kar
tofle Murjlć po cenie umiarkowa
nej, począł z niemi pertraktować. 

—•| llef dacie za ćwierć? 
- 4 , 3 $ mk., tyle Ile płaciłyśmy 

w zdszłj?m tygodniu. 

arsza 
* i 

.ud* 

ppmimo, że jestem stał^f mlesz-
kinką Białegostoku t posiadam 
odpowiednie zaświadczeni* od In
stytucji w których pracuję. Pro-
stszem byłoby napisać, że urodzi
łam się w Warszawie, lecz na 
myśl nie przyszło okłamywać na
sze polskę władze. Przewidując 
konieczność dania odpowiednich 
Wyjaśnień, wyruszam re |y w to-
warzfstwlp stróża do Korjnisarjatu 
gdzie doWladuje 919,1 źe trzeba się 
udać na dworzec Kowelski z me-
ml dokumentami dla przyłożenia 
na nich pieczęci, bez której nie 
mogę być zameldowaną. Leczca-
ły ranek Już zeszedł,—a dworzec 
Kowelski daleko. Jadę więc na
zajutrz,-— wyczekuję odpowiedni 
preecląg czasu i I dowiaduje się, 
źe ani moje przepbstki, ani wszel
kie |noje dokumenfa nic hle zna
czą,' a powinnam się udać na Sas
ki Plac, w celu otrzymania poz
wolenia na klJkadnlowy ; pobyt w 
Warszawie. ': 

Dnia następnego była ^ledżlela 
—wszystko zamknlfte. przepustki 
nasze były ważne do wtorku. Prze

widując więc 
niepowodzenia 
Komlsarjatu, po 
griąć rady p. 
leży postąpić. 
odpowiadać za 
łużenie pobytu 
bez pieczęci nie) 
na wyjazd! 

W ponledziałej 
wu długie cze 
Urzędnik moc 
oświadcza, źe p 
kadnlowy pobyt 

znowu 
drzwi łączące o | a 
Wiem na klucz 
po długiem czekan 
reszcie na urz 
mo nawału pra 
rzpjmle mych 
się, l e je zr 

ow|e t rudnośc i ! 
rujszam znów do 
osiu aby zasią-
rffllsarza Jak n a ^ 
le mam ochoty 
rriowolne przęd

li 1 Warszawie, a. 
otrzymam biletu 

i)ano więc zno-
ip w ogonku. 

zder|erwowany 
zwolenie na kil--
r b ieśc ie otrzy

mać można w dpk^ju \*. Chcąc 
jednak tam się distąć trzeba wyjić 
na ulicę i z drugiej strony domfp 

wchodzlft o schodach; 
lokale są bd-

ęte. Tam 
trafiłam na«i 
który pomł-

wysłuebał up* 
eń 1) zdaje 

.ał. pldnlewM1.' 
jednak posiadani j^dynleJtak jak 
1 wszyscy mieszkańcy)- Białego? 
stoku, pasport Wiydany pĄąz oku* 

spaicyfne władze iniemleckł^ miał 

wątpllW|jści czy dokument ten jes* 
wystarejsający 1 udał się dla roz
strzygnięcia kwestjl widocznie do 
władz ^yźszych, te zapewne za
jęły przychylne stanowisko, otrzy
małam powiem pozwolenie na pię
ciodniowy pobyt w mieście. Trze* 
ba więc było znów wrócić do po-
przednHsgo lokalu dla zakończenia 
sprawy meldunku. Urzędnik przy
jął mię dosyć uprzejmie prze
glądając papiery wygłosił: < „(Pani 
przyjeżdża z Rygi"—„Nie, panie, 
przyjeżdżam z Białegostoku*,— 
brzmjała moja odpowiedź. „Pani 
przyjetdpa z Rygi", poWjtftrzył 
głośniej.j ,Nte^ panie, przyjeżdżam 
z Blałedostoku"—odpai;łam, poda
jąc mu jdokument czysto polskiej 
Instytucji, w której pracuje. „jWlęe 
.panl^przyjeżdza' ż Rosji", z a , . 
kowął. ''iNie,, panie, Blałystojc nie 
jest wRjosjl^—-odrzekłam„W: 
ko jedn<p skąd^-dosyć, . źe ] pani 

la", zadecydował f na
reszcie zechciał łaskawie przyjąć 
meldunek.' ••''!""' i 

KomeMtarz ehyba zbyttetóyl ( 



\ 

Tego nie będzie. Czterdzle-
areik. i 
To za drogo, człowieku. 
Wio, gniadyl Żyd w mieście 

w!#ej da. 
lóż takie sceny, w Anloniuku 

wają się prawie cod.-teń pr/.y 
e kartolli. 
znaczyć musimy, iż w domu 

ewsklego przy tej s.-imcj 
wynajmuje sklep żyd, nie-

Gecfcl, który absolutnie ani 
ej ćwiartki zboża, kartofli lub 
h artykułów spożywczych nie 
uścl, pod wieczór zaś sku-
prcfdukty wywozi do miasta. 
sanjio bywa 1 z tak zwane-

ml Łrzekupkaml, które wychodzą 
heni aż pod wieś Bącieczkl, gdzie 
skupują wszystko, cb im tylko jjię 
podoba, a chrześcijanie muszą 
oczfkiwać prawie cały dzień, zą-
nimfktóry z włościan ulituje się 

spfaeda ćwiartkę kertofll... 
(T.S.). 

życia bi roefzy. 
, Itnbektołat. okręgowy Z. H. P. 
wysHł... jepjzyc^ (sWoich członków 
na Ęąnf lastruktprskle do Zwie-

Zamojsklega (ziemia Lu-' 

y jzostały zorganizowane 
Naczelny Inspektorat; pro-

je będą: 
la nauczycieli, inspekto
ra^ Strumiłło. 
la fnłodszyjch harcerzy — 
Siedlaczek. 
la [harcerek — druhna M. 

ews|a. -i 
łani! zostali; 

a A. Tfaraslewlezówna, 
cielca gimnazjum. , 

uhrta Janina Hupperłców-
yMłczna II drużyny im. 

o. 
oredjeńskl Józef, drużynowy 
ny pięsklej. 
Iwlńpki Alfred, drużynowy 
yny i męskie). 

ł 
p0da żołnierska. 

ostockle Koło Polek otwie-
podę żołnierską przy ul. 
wsklej Nr. 13. 
ęcelnie Gospody "^odbędzie 
o g. 6 wlecz, w obecno-

onklrt Koła! I osób zapro^ 
h. ^ 

II 

jbrftnie feupetfw. 
i- i 

ledzlfelę 13 b. m. w lokalu 
II odbjyło się zebranie kup-

Ijtn, m. Białegostoku; 
»o nad utworzeniem koope- ( 

kupieckiej. Wybrano ko-
ganłzaeyjnąy która zajmie 
eowjanlem ^tatutu, przyj(-

lem ^apłsówj na udziały, 
nie. ogłosi termin walnego 
a organizacyjnego I wpł«4 

[pieniędzy na udziały. Udział 
ma d»no»lć|Mr.'5Q(jI. Ilość udzia
łów Ibwolną. Ws nadzielę zapi
sało | | ę 24 dzionków, którzy wzię
li 41|b.dział<|w. 

1 Zabranie pszozelawy. ' 
20fjjgo b. m. w niedzielę o g. 

łl-tffl, w Z#tązku ICółik Rolni
czych), w Bałymstó ku, odbędzie 
się zebranie pszczelarzy, na któ
re mj| przybyć instruktor pszczę-
larsk|Iz Wyaoko-Mazowiecka. Jak 
najliczniejsze przybycie p.p. 
pszczelarzy jest nader wskazane. 

D Z I E N N I K BU A ŁI I. 
Kolo; Ś p i e w a c z e . 

\ 
b. tu. 
o> 'V 
K l . i 

b' • « y 

w snll r.lniru ko-
• i Wfiliii- - 'hranie 

N/i por/wylku 
spr;iwy u.-istępu-

i»/:i«lu i knr.usjl re-
i i i i i . : iy w p i -
i'['!''it9 dla 

D I I I M O 
Śi''U'llł('i|() 
c'/ |o:ikł>w 
d/ i tMii iy iu 
j.MM-. 

I ) v. y l ió l 
w i / y j m j , ',!) ii:.t;i|i'nii 
s m v r | i niii.".ii*r./iii-| 
członków c-^yiiriydh i honorowych, 
3) aprobata ustawy, 4) Reguł a min 
przyjmowania nowych członków i 
5) wolne wnioski. Zabrani jedno
głośnie powołali rm pi /.uwodni-
cxąO(?go p. A. Matulowlc/.n i na 
sekretarza p. St. Kołpaka. 

Do Zarządu zostali wybrani pp.: 
Ks. P. Piekarski (prezes), J. S/.y-
mulska (wice-prezes), K. Kołpak 
(skarbnik), O. Knufman (iiekretai/). 
A. Matuiewicz i J. Klolko. 'Na 
kandydatów pp.: J. Hawełko, St. 
Brańska i St. Kołpak. 

Do komlklj ' rewizyjnej weszli! 
pp.; M. Walesluk, St. Kiedrzycka 
i J. Dubanłejwicz. : 

Wpisowe dla członków czyn-' 
nych wynosi 3 mk. 1 składka mie
sięczna 1 m'<., z a ś , dla członków 
honorowych —'wpisowe 6 mk. I 
składka 2 m|k. mieś. ) 

Miłośnicy 
wziąć udział 
zgłaszać codziennie 
do 8 wlecz. 
czego przy 
AB'18. 

śpiewu, pragnący" 
w śpiewie, mogą się 

od jgodż. 7 
w sali Koła Splewa-
ul. Rynek Kościuszki 

Ciekawa sprawa. 
Była;zarządzająca herbaciarnią 

„Koła Po lekTna stacji Zachod
niej p. Wasilewska pociągnęła do 
sądu Zarząd „Koła Polek" za usu

nięcie jej z posady bez wyłusz-
czenia powodów. Sprawa miała 
być rozpatrywaną w sądzie pokoju 
d. 1Q b. m., lecz została odłożona 
z powodu niejzałatwlenla pewnych 
formlalności. 

E c h a w y k r y c i a b r o n i . 
#; 

Jak śledztwo 
która została 
Sosnowej 29, 

wykasało, broń 
wykryta przy ulicy 
należała do partji 

komunistów, ^organizowanej jesz
cze za byłych okupantów* nie
mieckich, & przed Ich , wyjściem 
rozpędzonej ( a k wiadomo, kilku 
członków partji było wówczas zar 
aresztowano, w późniejszym czai 
slfe przed sarnem wyjściem! nlcm-t 
eow wywieziono, Ich do Gtlodna i 
zwolniono). 

Wijakl sposób dowiedziano się, 
że broń ta należała do partji ko
munistów^ W sposób bardzo ła
twy. i ,'j 

Gdy policjant powiadomił o wy
krycia sijwój komisarjat, policja 
momentalni* zjawiła się wtajem
niczeni mieszkaniu I poczęła 
szczegółowo przeprowadzać re
wizję;^ podczas której w jednej 
z szitfladfek stołu znaleziono kslą-

r d a w c a : Polskie T 
I I czytelni 

-wSpopł 
alctwa 

żeczkę n i imj 
'byłych' o^u 
zała |i(Jrejs; 

.stół, jjakś 
mebli i S 
na uli Klupl 
domów 

ię X, wydaną przez 
itów. Kartka wska-

3mu, skąd pochodzi 
karabinami i reszta 

|d policja udała się 
5cką i w jednym z 

jrze!prowadzlła rewizję, 
któraś wykazała, 
od kairablpów i 
tego znaleziono narzędzia gorzel
niane oraz różną literaturę bol
szewicką, ktęrą skonfiskowano. 
Śledztwo w toku. (T. S.) 

w ścianie ślady 
'nabojów. Prócz 

Oj S T O C K 1. 

Wypadcl w Anloniuku. 
VWczoraj o g. 2 w nocy aHml-

lilstrator mnjatku p. KomichAu w 
^ntstiiiiku Rozental, pwechojdząc 

ro<ja ZHuwrszył w kartoflach w 
ru::ci/.ie Ie?ącngo c/.łowieka. Gdy 

F:. zblliyl sifi do rttego, zapy-
ijujar, en on porabia w cudzych 

arloflfich. podejr/.any osobnik 
/ucii się* na R. /. długim ,nożem 
m er;:ył go w głowo, raniąc 

cjo,';c: poważnie. Wywiązała się 
ic(l».y nimi walkn, która Irwała 

nrzfr./ło S.minut, poczerni osobnik 
(\w Wyrwał :5i':: /, rąk p, R., po
rzucając czapkę i won-k i zbiegł1 

co asu. 
Djodać należy, iż w Anloniuku 

/, częściej zdarzają rAę wy
li nocnych kradzieży kartofla 

tak też i ?. ogrodów. 

clora 
pjadl 

P! 

M a ł o l e t n i x1od>'Jt\j. 

w nocy z piątku na sobotę ub. 
, do sklepu Siedleckiego (ul. 
rzepka 31) zakradł. się 12-letnl 

chłoffiflcZygmtint Karny, mieszka
jący przy ul. Krzywej. K. i wziął 
zlk3»y;55 rb. ros., 13 mk.Josta-'' 
mjl, î rb. z kopiejkami srebrem' 
oi az rozmaitych zabawek ze .'.skle
pu. Ule mogąc wyjść nlepoStrze-

t źdnle K. ukrył się w piwnicy, w 
której zrana znaleziono go i od
stawiono do policji. W policji KA 
przywal się, że zakradł się do 
sklepu, chcąc zdobyć zabawki, na 
ktpre matką nie chce mu''d»4ple-
rjijdły, biorąc zaś zabawki wztąt 
za jeSnym zachodem ł pieniądze. 

ŚlidztWo w toku. 
i i 

vKra<)zjeź produktów. 
40n$gdaj do Ghany Szl^jfer 

(Piwna 5) przybyły dwie hąnd-
laikl ze wsł Brzozkl-Tatary A|me--
lja Glerałtowska i Michalina Tj»ar-

Tcoyskaz 4 koszami produktów 
pJe rwszej; potrzeby w celu r^rze-
nojov,ania, zą.nierzając nazajutrz 
spizecać produkty na rynku miej
skim. 

Otok w nocy, gdy wszyscy ^pa
ll jnetn twardym, nieznani sprjaw-
cy koszę te.skradli, ' proca fego 
G. Sz. zabrali ser leżący na jsto-
l e j z >iegll bezkarnie. '' 

Poszkodowane obliczają vs#oje 
straty na sumę 725 vrhr. ; 

^naczna kradzież. 

do 
„Gtld4 
nie;na 

oraj w nocy miedzy g. 1-2 
sklepu manufaktury fiitmy 

1, 
?̂ch 

ztejn^ przy al. Lipowej 
sprawcy skradli różn hi 

towjarów na sumę 20.600 mk 
Ozesć skradzionego- towaru 

trzyjmałą policja 3 komisarjatd 
za-

Zaleiwl 
od <:zasu gdym, w artykulik 
dob e" Iw Ni 73 • „Dziennika 

Z( teatru. 
dziesięć dni upłynęło 

u BNa 
Bia

łostocki sgo", utyskiwał, na nie
łask* domniemanych! cór Zeusa 
1 Mrlemozyny—Euterpy, Melpome
ny, JPollmnji i innych iogiń situk 
plęklnyc (vstale, od pewnego c^asu 

erińla prasy 
w Białymstoku*. 

omijających nasz Białystok, gdy 
oto dziś już z przyjemnością za
notować mogę przybycie do qas 
na!irz,y występy, jafc głosi afisz: 
„Opsrejtll Warszawskiej". 

i 
i -

nłedzlele 
Opferetka 
—'W Córy 
g anon-

t pro-
mnle się 

Na pierwszy ogień, 
13 b. m. poszła zatem I 
—rmozajka" w 3 akta^ 
j^rancjl" % muzyką, 
sów Messagera, sądząj* 
gramów—Zlehrera, jak 
zdaje zaś—1 tego J tam ego 1 in
nych potrosze". O to wszal łe mniej
sza. Treść przypornln jąca do 
złudzenia „Jenerała Hu; irów" —• 
w starannem skróceniu I zastoso
waniu do sił 1. środków rupy, ma 
się rozumieć. 

Zaprzestańmy jednak iartować, 
a powiedzmy lepiej otwarcie, Iż, 
bądź co bądź, wykonanie wczo
rajsze na ogół sprawiała na licz
nie zebranych w sali teatru „Pa
lące" widzów wrażenie nader do
datnie. Śpiewy sofbwe, schludne 
choć skromne kostjumy, staranna 
reż#6erja i t.d. dowiodły Iż afty-
Istycsna drużyna p. Winkjara Mie
czysława, mająca, sądząi z oneg-
najszego wyitępu, w ąw rm skła
dzie oprócz samego p. V. — ko
mika, takiedo weterana j k Boler 
~%~'u **-3- '- '- --•-• IJBrodnic-

nletylko 
słaW^ Marecki; takiego 
kiego (paniom^ chociaż 
z głosu, podołał się artysta ten 
bardjKJp; także panie'Kri,szewską, 
Malczewską, |ŁoehQw$ką, panów: 
Zbierayńsklegó —paradne |o ordy-
nansa 1 innych zapewne \ie mniej 
uzdolnionych artystów,—- loże li
czyć i zasługuje na popa cle . 

Mole liczyć na popart le t po
winna cieszyć »się u ną» tajzupeł-
nlejszem powodzeniem ta moral-
nem jak I małerjalnem spłaszcza 
jeszcze 1 dlatego, l i pal owle cl 
pierwsi, że tak powiem, pi lełimall 
lody obojętności, z Jaką tttktowall 
w ^ostatnich czasach B ałystok 
inne trupy 1 zespoły p:'5erśihe, 
inni artyści 1 anttepreneri t wsze
lacy polscy, t̂  ' 

Nie wątpimy przeto, Iż' ak tłzlś 
(pisze te słowa w ponl! działek) 
na. „Mlljonowej Spadkobli czyni", 
jak i jutro na „Gejszę" z tnutykl 
prawdziwego Jonesa, p iśplftszą 
wszyscy, chcący-—oprócz irt^Sty-
c^nego zadowolenia, qik|iieać-: 
w d z i ę c z y ć 1 uznanie tr. ple ip* 
Winklera,* oraz zasłużyć w sfefich 
muzykalno-artystycznych J/ąriża-
wy na oplnję przedstawię!#11 spo
łeczeństwa, z którem, lic; H 
trzeba, którego ignorować, | 
mlnać o którem, nie gc 
nie należy. 

się 

zl jślę, 

5" 

tk 

Lekarz, dentysta 

P. P. C I C H O t i S 
P a ł a c o w a 2 

Choroby zębów, dzl 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje w godz. 10U—2 
1 4—7. 

W dniu 10 b, m. ca ulicy KllMsklego W dniu 10 b. m. na uJlicy J 
skradziono z kieszeni 
w którym opróoz 
kowo fotograflai" 
we, oraz a paaz 
młocki wydane na 
kowskleji Wfd&ttjr 
kamenty i fowg 
cający—na ,Mo 

zatrzymafe 

* 

Drukarnia polska Bolesława Hup 

tówki były Idamląt-
eczki żyvi ościo-
: rosyJBli i nie-' 
ę. Lucyny fwor-

razlechoc I odo-
-pienlądi 4 zwra-
wą Nr. 9 
nagrodę,-] 

" W d i S t O ^ r l C o n i a n t y 1C 

mu, 


